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Ogłaszając prenumeratę na następny kw arta ł, Wydawca G a z e t y  K r a k o w s k i e j :  uprasza  
Szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; albowiem Wydawca taką tylko ilość' 
exem plarzy wybijać postanowiła, ja ka  po obliczeniu najdalej dt d 6  Stycznia r.  1841 AbO’ 
nenlów, okaże się byc potrzebną . —  Prenumerata kwartalna Z łp . 10, miesięczna Z łp . 4

W iad om ości krajow e.

K R A K Ó W .

Przedwczoraj  d. 21 wieczór pomiędzy go* 
dziną 10 i U  widzianą tu była piękna Z o ­
rza Północna. Igła magnesowa w czasie ca­
łego trwania tego zjawiska była bardzo sp o ­
kojną .  Atoli przy tćj spokojr.ości,  w ciągu 
18 ininut opisała luk  26 minut ,  wynossący. 
Dosięgłssy o godzinie 10 i^min. 41 nnjniż- 
szego stanu zboczenia,  zwróciła się napowrót 
j ednak  daleko wolniej j ak  postępowała.  Do­
piero o god. 11 miD. 15 gdy zorza zgasła 
za t rzym-la  się igła na pewneui i stałem s ta ­
nowisku na k lotem długo zostawała.  W r a ­
cając igle z najniższego s tanowiska,  opisała 
w czasie od god.  10 miD. 41 do god. 11 min. 
20 ło k  18 minut zamykający.

K raków  dnia 22 grudnia 1840 r.
J ł eisse 

D yrektor O bsernatoryum .

N a wczorajszem widowisku po obu szlu-
k uch ;  P e n s j o n a r k a  Z a m o ż n a  k o m e d y i ,  i Att:

t o n i  i  A n t o s i a  komedyo operze, przywołani 
zostali wszyscy;— z osobna zaś Pani Chelchow- 
ska i Pan Tom asze v icz.

W k ró tce  dana będzie ulubiona opera w 
1 akcie: H a n d e l  na zo ny , z’ muzyka H erolda, 
i drugi raz ■ balet na powszechne żądanie: 
W  ESELF, w o j c o w i e . —  W  pierwszćj wystą­
pić nta Panna T eressa  Bondasiewicz, pov.ro • 
tera na scenę tutejszą.

Nowy dram at, z tańcami i tablami pod 
nazwą: R i n a l d o  K i n a l d y n i , ma być dany
podobnież za k ilka  dni.

W iadom ości zagraniczne.
—  Paryż 1 Grudnia . —  _

Przy n a d c h o d z ą c e j  u ro c z y s to śc i  ż a ło b n e j  
w y k o n a n e  z o s t a n ie  w k o ś ć  a le  in w a l id ó w  re -  
q u ie m  Mozarta,  P rz e d s ię w z ię to  w s z e lk ie  p o ­
t r z e b n e  k r o k i  Bby to m is t r z o w s k ie  d z ie ło  w 
sposób godny te j  uroczystości w y k o n a n e  z o ­
s ta ło .  N a le ż e ć  do tego  b ę d z ie  150 muzyków 
i ty leż  ś p i e w a k ó w . . Glosy solowe s ą  p o d g ó r ­
n e  i W n a s tę p u ją c y  suosod rozdzielone:
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p ran ,  panie Gr is i ,  Damaureau ,  'ersiani  i 
Dorus  Gras ,  Alt,  panie Paulina Garcia,  E u ­
genia Garc ia ,  Albertazi i Stoltz;  t enor ,  pą­
sowiej D u p r e z ,  Rubini ,  A k x i s  Oupont  i 
Massol ;  bas, panowie L n b la ch e , Tamburini ,  
JLmasseur i Alisard. Dyrygow-ó będzie pan 
H abeneck ,  Kompozycya marszów wojsko­
wych któro grane będą w czasie pochodu po­
grzebowego powierzoną sostaia panom Auber ,  
Halevy  i Adam.

Piszą  z Cherbourg 3 b. m. że w dniu 2
0 godzinie 1 x iążę  Joinvilłe kazał  wypalić 
Balyę i wpłyną! w przeJ-port ,  gdzie fregata 
Btanęła  i codziennie zwiedzaną jesl przez wiel­
kie  mnóstwo ludzi. Trumna stoi pod pierw- 
■zym pokładem, pokryta płaszczem cesarskim, 
a  n a  wierzchu korona. Trumna  ta jest  bar­
dzo c iężka,  potrzeba było 42 artylerzystów 
do przeniesienia jej  z miejsca gdzie była pocho­
waną  nad brzeg.  Na  czterech rogach są wień- 
raJaurowa i złocenia.  Chambre araente gdzie 
Cesarz spoczywa ma około 20 stóp w szerz
1 wzdłuż,  pokryta czarnym axamitei.i srebrem 
ba l  owanym i przyozdobiona draperyami ta k ­
że z czarnego exaniilu z srebrnemi frendzlami. 
Drzwi  są tak szerokie że inoźna przez nie 
Widzieć całą wewnętrzną  p r z e s t r z e ń .  Tru mna 
ta umieszczoną będzie na pokładzie fregaty 
Normandie  i umocowana będzie ze wszech 
Bir m grubemi kółkami metalowemi,  aby przez 
ruch morza nie doznała uszkodzenia,  pokrytą 
będzie płaszczem Cesarskim z podwójnemi 
gronostajami złotem haftowanym, na środku 
korona Cesarska a na czterech rogach wień­
ce z wawrzynu. Ołtarz ustawiony jes t  u stóp 
tuasstu sztabowego i pokry ł /  axainitein czar ­
nym srebrem haftowanym. U stóp ołtarza 
znajdują się cztory srebrne orły. O ko ło t iu -  
niny ustawione będą świece woskowe,  a

Ełaska kopu ła ,  utrzymywana przez 12 sre- 
rem zdobnych kolum n,  chronić j ą  będzie 

przeciw deszczowi i wilgoci. Otoczoną  Lę- 
dzie draperyami axamitnemi z srebrnemi 
frenziatni;  po obn strunach zawieszone będą 
naczynia z kadzidłem , u szczytu złoty krzyż, 
n nóg złota lampa a w około inne lainpy pa­
lić się bedą bez przestanku. — Przybyw­
szy do portu I ławru  paroplyw Ve!oce zestą-  
piony będzie przez paropływ Seine dla da­
wania salw zaraz  za wplymeniein na wyższą 
Sekwanę .  Cztery paroylywy wyższej S e k w a ­
ny wypłyną przeciw oraszakowi pogrzebowe­
m u ,  i jeden z nich Zam pa, przyjmie trumnę, 
a trzy inne będą stanowiły świtę. Wszystko 
co się znajduje na pokładzie Normandie  i 
należy do urządzenia żałobnego, przeniesione

zostanie j a  pokład Zampy. Od wypłynienia 
z Cherbourg aż do przybycia do Paryża statki  
płynąć będą z podniesiottemi flagami i co 
kwendras działa dawać będą ognia, Skoro 
tylko pogoda pozwoli,  orszak wyruszy z tu­
tejszego portu.

Senlinelle de la marinę donosi z T ulo na  
dnia 2 b. m.,  że otrzymano tam telegraficzną 
depeszę, która przywiozła mianowanie pana 
Hugon yice-admiraietn, a pana Duruont d’Ur- 
ville koutraduiirułem.

—  Londyn  5 Grudnia. —
Dzienniki wszystkich stronnictw objawia­

j ą  swoje ukontentowania z powodu, iż nie 
potwierdzają się pogłoski o modyfikacyi .ga­
binetu f rancuskiego ,  albowiem pan Guizot 
posiada ich zupełub zanfanie,  i j ego uułow li­
nia zdołają zapewne przywrócić wkrótce do­
bre porozumienie między Francyą i Anglią.

Ci oficerowie angielscy którzy należeli do 
Wojny z Francyą ,  a dotychczas nie otrzymali 
za to żadnego orderu,  podali do królowej  na­
s tępującą petycyę:

»N: Pani! żyjący juszcze oficerowie z o« 
Bratniej wojny, którzy nie zostali zaszczyceni 
najmniejszym nawet znakiem Zbsługi , chwy­
tają obecną chwilę powszechnej rądości kra-  
j u ,  aby zbliżyć się do waszej królewskiej  
Mości ,  z najpokorniejszą prośbą.'  Pierwsze-  
tui atrybucyami angielskiego żołnierza,  są 
patryoiyzm, prawość i posłuszeństwo, najwyż­
szą jego nagrodą jest  honor;  korony znowu 
przywilejem jes t  podniecać te uczucia przez 
sprawiedliwe rozd*ieleuie zaszczytów. Za sa ­
da tych nagród zachęcających do szlachetnych 
czynów jes t  powszechnie uznaną. Przez ca ­
ły czas trwania uajwiększej z ostatnich wo­
j e n ,  armia i marynarka  angielska, wypełnia­
ła  swoje powinności tak jak tego spodziewać 
się mogła Anglia i j e j  dowódzcy otrzymali 
w zaszczytnych ozdobach honorowych zasłu­
żoną istotnie nagrodę swoich pięknych zasług,  
ale ci którzy w niższych stopniach zwycięs­
ko wspierali dowódzców, pozostali wyłączeni 
z jednym tylko wyjątkiem,  od wszystkich in­
nych zaszczytów prócz blizn które ponieśli. 
Smutnem je s t ,  pani ,  i bolesnem dla poda ją ­
cych niniejszą prośbę, widzieć jak  rozrzucane 
są  ozdoby honorowe między poddanych an­
gielskich w obcej służbie zostających, kiedy 
te nBgrody będące chlubą  dla żo łn ie rza ,  o d ­
jęte są tyin kiórzy własnej ojczyzny bronili. 
Podpisani odwożając się w ten sposób p-zed- 
stawiać swoje pokorne pretenrye do jakiego 
bądź zaszczytnego zuaun przyznanego przez
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Iron i naród ,  di.Iekiemi są od wszelkiego 
namiaru i przedsięwzięcia narzucai u żądań 
swoich rozwadze W. K. Mości albo kraju,  
a le  niżsi wojownicy zawiedzeni w swoich na- 
dziejach otrzy mania tych nagród za wstawie­
niem się i przemówieniem ich naturalnych 
Kwieri.cnników, cznją się chociaż z wahaniem, 
spowodowanemi jako  ostatnią drogą udać l i ę  
bezpośrednio,  al.e z największą pokorą do 
źródła sprawiedliwości i zaszczytu. Proszą  
przeto abyś W .  K. Mość raczyła użyć swojej 
wysokiej prerogatywy na ich kor/ .yćć, w ta­
k i  sposób j a k  się W.  K. Mości podoba. U .  
dzielając pozostułym jeszcze starym ż o ł ­
nierzom których pokorny adres w tej chwili 
złożony jest  u stóp twoich ,  tę tok gorąco 
upragnioną  a tak ozięble odwleczoną łaskę, 
powiększysz W. K.  Mość ich wrodzone i u* 
stalone przywiązanie do je j  dostojnego domu, 
przez dług szczególnej wdz.ęczności dla do­
stojnej  twojej osoby. (następują podpisyj.

— M adryt 28 Listopada. — 
iJsiałania rządu  w ostatnich dniach nie 

przedstawiają nic zajmującego dla zagranicz­
nych czytelników, ponieważ 6ą to po na j ­
większej  części nominacye i postanowienia 
podrzędnej  ważności. T e n  powolny i p rze­
zorny postęp rządu  połączony z niecierpli­
wością o prędkie polepszenie położenia k r o ­
j u ,  j a ką  uczuwa lud, który zaledwie wyszedł 
z wzburzeń rozpoczętej w tym celu rewolu- 
cyi, nbudził  pewien stopień nieukontentowa- 
nie, ele nie zupełny brak zaufania, w goręt­
szej części mieszkańców należących do osta- ■ 
tniego poruszenia.  Wielu z nich jest  tego 
zdania,  że rząd powinien prędzej postępować 
naprzód,  przylem nie myślą oni o wielkich 
t rudnośc iach> które trzeba przezwyciężyć, 
ani o tent że teraźniejszy rząd ster państwa 
tymczasowo ma w ręku,  i że dla jakiegobąć 
rządu obecnie zebranie się kortezów nieod- 
bicie jest  potrzebnem, jeśliby tenże rząd chciał 
ważne i szybkie zmiany przedsięwziąść w 
administracji .  — Stan jednej  z baskijskich 
prowincyi,  to jes t  Guiposkoi ,  od Lilku dni 
zajął  tu część publicznej uwagi.  Z ogłoszo­
nych dokumentów okazuje się że po opływie 
kontraktu codo utrzymania armii tej prowincyi, 
potrzeba było zwrócić się o środki utrzymania 
stojącego tam wojska, do miejscowego zarządu.  
Alava ,Biska ja  i Nawarra były powolnenti wt j in  
względzie.  Guiposkoj* odmówiła dopełnie­
nie tych' żądam Po kilkakrotnych przedsta­
wieniach ujrzano się zmuszonym uwięzić kil. 
k u  alkudów w tej ostutniej prowincyi, j ednak­

że wypuszczono ich bezzwłocznie po wza­
jemnych z obu stron wyjaśoieaiach. Na  tein 
jednak niu poprzestały miejscowa władze, 
obstawały one przytem, że utrzymanie żo ł ­
nierzy w sposób jal lego żądano, jest  obrazi* 
przywilejów i zwołano zgromadzenia dla na­
radzenia się w tym przedmiocie. Naj rozsą­
dniejsi są. takiego zdania,  że opór ten,  jeśli  
nie zupełnie to przynajmniej w wielkiej czę­
ści wzbudzony i żywiony był przez kastylij- 
skich inode.atystów i stronnictwo karlistowslsie, 
w celu zakłopotania rejencyi ,  i że większa 
część mieszkańców Guiposkoi obcą jest  tym 
zatargom. Wiels i  jednak pozór dla tych wi- 
chkzycieli spokojności usunięty zostanie przez 
posłanie znacznych sum pieniężnych i pono­
wienia kontraktów względem utrzymania woj­
ska . tćj prowincyi ,  i gdy w ten sposób 
powód zatargów znikuie ,  zatargi te ustaną,  
jeśli  intrygom nie uda się doprowadzić ogółu 
mieszkańcu w do odnowienia ren wojny do­
mowej,  czego się jddnak nie spodziewamy. 
X ią ż ę  Vitoryi był w ostatnich czasach nieco 
slaby. ale teraz jes t  udrów zupełnie i znowu 
pracuje jak zwykle.  Królowa IzabalLa, o 
której  mów ią ,  że niknie zwolna w skutku  
rozłączenia się z m a tk ą ,  nigdy nie cieszyła 
się lepszem zdrowiem j a k  w tej chwil i ,  o 
czein można się codziennie przekonać przy 
je j  przejażdżkach po mieście,  w których wi- 
dziemy j ą  najweselej rozmawiającą i ig ra ją ,  
cą z jej  siostrą infantką Ludwiką .  Z pole- 
cenią xięcia Vitoryi  obie siostry co tydzień 
uczęszczają do teatru albo do cyrku.

— Konstantynopol 15 Lisio pada. —
Gwałtowny postępek Mthmeda Ali, który 

ki lku młodych ulemów zmusrł do służby 
gwardyi narodowej,  powiększył nieukontento- 
wanie jakie  tam dawne jyż  panuje,  i spowodował 
rodzaj powstaniu kobiet. M ó w ią ,  że bardzo 
trudno było uspokoić je.

W  Terapi i  j ak  już donieśliśmy był ok ro ­
pny pożar. Około 200 domów w popiół się 
zmieniło. Ogień przy gwałtownym wietrra 
szybko się szerzył.  Pałace letnie postoW 
francuzkiego i angielskiej a ocalały. Uca lo-  
no wiele kosztownych przedmiotów z domów 
i przeniesiono je  na okręt grecki  stojący w 
zatoce Terapii .  Ale właściciel tego okrętu 
uczyuił wkrótce uwagę,  że świeży wiatr pół ­
nocny zbyt jest  pomyślny, żeby z niego nia 
miał korzy s ta r ,  i niespodzianie odpłynął  * 
cnfym ładunkiem. Konsul angielski marnieć 
wielki udział w tym iaduuku.
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Rozm aitości, j

ST.  J E A N  D A C R E .

A k ra  podług biblii A c c o , miasto z por* 
tem i cytadalią,  w Syryi nad odnogą morza 
ś ródziemnego,  więcej niż milę rozległą,  za 
trzech stron górami otoczone. (Karmel  trzy 
mile na południe) k tóre  niedawno Egipcyanie 
utracili, ma od 10 do 13,000 mieszkańców i 
j es t  rezydencyą arcy biskupa greckisgo.  Akra 
jest  osadą J enicyan i kwitnęła jako znako­
mite miasto handlowe za czasów zdobycia 
tego kra ju  przez Hebrajczyków. Po wygna­
niu żydów z Judei  istniała tu kolonia judej-  
ska w pośrodku pogan. Kiedy Judea polem 
poszła pod panowanie Ptolomeuszów,  miasto 
to otrzymało imię Ptolomais i wzmiankowane 
było począwszy od drugiego wieku po naro­
dzeniu Chrystusa Pana jako rezydencya bi* 
skupa. Cesarz Klaudyusz nadal mu prawo 
rzymskiego obywatelstwa. Przy upadku pań­
stwa wschodniego rzymskiego,  Akra  dzieliła 
wspólne losy, lecz za czasów wojen krzyżo­
wych zajaśniała znowu blaskiem i bogactwa­
mi. Akra  była zwykle punktem zebrania się 
francuskich flot. Otrzymała-wtenczas nazwę 
St. Jean  d’Acte  od nie istniejącej już teraz 
ka tedry Sgo Jana.  Przez  S3 lat zostawała 
Akra pod panowaniem zachodnich mocarstw 
cbrześciańskich; w roku 1187 odebrał j ą.  Sa- 
ladyn, a w rokn 1197 zdobyli znowu Niemcy 
i Anglicy i wtedy właśnie powstał ow znany 
spór  między królem angielskim Ryszardem 
L w ie  serce i xięciem Leopoldem austryackim 
w skutek  którego ten pierwszy uwięziony 
zestal  w swym powrocie przez Niemcy i przez 
ki lka lat  zatrzymany. < i  tego czasu Akr a  
została głównym siedliskiem i ostatniem k a ­
walerów Sgo Jana ,  aż do roku  1291, w k tó­
rym to roku  egipski sułtan Allaschraf zdobył

j ą  i zburzył.  W roku 1517 wpadła w ręce 
turków. Przed murami Akry  (1799) zbladła 
pó raz pierwszy gwiazda szczęścia. Bonapar- 
tego. Na  próżno Bonaparte silił się na uży­
cie wszystkich środków sztuki oblężniczej,  
a jego wojsko okazywało wytrwałość i męz-  
two bohaterów, opór jaki  daw»ł przez 61 dni 
despotyczny basza Djeżar przy pomocy An­
glików pod dowództwem walecznego i śmia­
łego Sidneja Smith, zniweczył zamiar zdoby­
cia Syryi i Bonaparta odprowadził  resztki 
swojego wojska przez pustynię do Egip tu .  
Szczęśliwszym byt niż Bonaparte w 33 lat 
później Ibrahim pasza z wojskiem Egipcyan.  
Wz ią ł  Akrę szturmem w dniu 27 utaja 1832 
r. Abdalach basza, który j ą  przez sześć mie­
sięcy walecznie bronił ,  został uprowadzony 
do Kairu.  Lecz Akra znowu została ku pą  
gruzów,  większa część mieszkańców zginęła 
od miecza lub glodn. Od tego czasn Akra 
ma tylko znaczenie jako  forteca. Por t  j est  
po części zasypany piaskiem i ze swój d a w ­
nej wielkości handlowej,  potrafiła Akra utrzy­
mać tylko dość znaczny targ jedwabieni i b a ­
w e łn ą ,  te produkta syryjskie zbywa najczę­
ściej do Livorno.  W  dniu 1 listopada t. r. 
wpadła znowu forteca po silnein boinbardo* 
waniu połączonych flot angielskiej i austry* 
ackiej pod władzę sułtana. 40,000 kul ar* 
matni cl) i bomb straszliwe zrządziły spusto­
szenia.  Znaleziono przeszło 500 armat,  prze-  
zzlo 2 miliony pieniędzy i zapasów wszelkiego 
rodzaju wielki dostatek.

P R Z Y J E C H A L I  no KRAKOWA.
OJ dnia 22 do dnia  23 Grudnia.

KuhiczeK Jakób  ob., Iiraszk o w slu  P io tr, z Po lsk i; 
Sopbranos railzca ty tu la rn y  i kuryer cess. ro ss ., Pfan- 
ner F ran c iszek  ob ., R om er H en ry k  ob ., z G a lic ji.

Wyjechali z  Krakowa.
Hielski W ładysław  ob ., Suchecka H cnryctta  ob., 

M ałachowski H enryk h r .,  do P o lsk i ; — W as ilew sk a  
M aryanna ob ., S k rzyńska do G alicy i.

Poniesienia Urzędiowe«
Prawnie  zajęte kosztowności,  j ako  to: sześć 

nitek pereł  orientalnych', pięć pierścieniów 
dyamentowych,  i dwie par wisiorków także 
djamentowych,  będą d. 29 grudnia r. b.  1840 
o godzinie 10 z rana w Sukiennicach miasta 
Krakowa przez publiczną licytacyą za goto­
wą zapłatę w monecie courant sprzedane.

Kraków dnia 18 grudnia 1840 r- 
(2r.) W ojciech  Dziarkowski Kom. Sąd.

L O T E R Y A  K R A J O W A .
W 921 ciągnieniu d. 23 G ru d n ia  1840 roKtl 

w przytomności osób od Rządu do tego wy­
znaczonych, wyciągnięte z koła sostaly na­
stępujące numeru:

71. — 82. — 24. — 8G> " "  36* 
P r z y s z ł e  ciągnienie 922 przypada dnia 30.  

Grudnia  1840 r.


